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C zwartek . M  275. Ju tro ,  SS. W ik to r  i Lucyna.
U Izraeli: drugie święto Kuczek.

Wczorajsza uroczystość Stej T e r e s y ,  obchodzoną b ę ­
dzie w Kościele XX. K a rm elitó w  na Krakowst-Przedin: 
a* następuiącą Niedzielę, z Odpustem zu p e łn y m , Kaza- 
niaini i Procesjami.

P E S A R S K lM  dziennym Rozkazem z dnia 7 W rześ: 
r .  b . ,  mianowani zostali między innym i: Adjutant I)o-
wódzcy 3go korpusu piechoty Jenera ła-A djut: B u d i^ e -  
ra  Rotmistrz T ram pow sk i, Maiorem; Dyżurny Sztabs- 
oficer 3go korpusu piechoty, Maior r łd a cew ie z  Lw o- 
w icz G a łkow sk i, Podpułkowuikiem; Ju n k ic r  p u łk u  hu­
zarów J e n e r a ł - Feldm arsza łka  Xcia WAnszAWSKlECO, 
X ż f  K o l c o w -  M a sa lsk i,  K ornetem. P, leg ły  w b tw ie  
z góralami Praporszczyk I I  i i n k i , wykreślony został 
z kontrol.

W czoraj w południe  JOO. Xięztwo Jchmość W A R ­
S Z A W S C Y  i Ich Dostojna Rodzina, wyjechali Koleią ż e ­
lazną do S k ie r n i e w ic .  Towarzyszą Xtwu Jchmość, J W .  
M i n i s t e r  Oświecenia Narodo: U w arcw , JO. Xżę J a b ło ­
n ow sk i W ielki Mistrz D w o ru ,  IW W .  Hrabia G ra ­
bow ski Kontroler J lny , Minister Sekre tarz  Stanu T ur-  
k u ł ł  kilku Jenerałów  i Urzędników.

W czoraj rano w Kościele XX. B e rn a rd y n ó w  w Cser- 
niaLow i*, odbył się obrzęd zaślubin Panny T eresy  D a t w  
se Artystki dramatycznej, z W'. W ładys ław em  M a r ­
k o w s k i m  Dziedzicem dóbr ziemskich w Powiecie Stani- 
j  wowskim. Państwo młodzi wczoraj po południu  wy-

,eChM a p p a  P o lsk i pod ług  nowego podziału w 5 Gu-
• l  » P ' j i  w i c h  sekcj auli, o kt órej berntacb, p t z e z c  „ a j

by ło  doniesionem, znowu nadeszła do S k ła d u  Pa- 
ieru i Rycin G iw arlow skiego  et  C om p: p rzy  ulicy 

. e i  w b >T\ir» pałacu Paca.
'w cz o ra j  w Redak: K urjera  nieznaioma Osoba z ło ży ła  

. _ r  r z J l a  Instytutu moralnie zanied: Dzieci. Złożono 
także bezimiennie zł.  5 dla ochrony ubogich Dzieci.

W czoraj Małżonka iednrgo z Urzędników powiła B li­
źn ię ta ,  synka i córeczkę.
'  Na miejscu gdzie p rzed laty k ilku  b y ł  leszcze Ar- 
senał » teraz iest W ięzienie karne , istniał niegdyś Szpi­
l i  woienny założony przez S t e f a n a  B a t o r k c o . T m  
szpital zamieniony został w Zbrojownią, dopiero przez 
W ł a d y s ł a w a  l \  go; u rządził  .ą G rodzick i Jen e ra ł  Ar­
tylerii czyli iak wówczas nazywano, Starszy nad ar- 
,  t * z  i S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  by ła  Ludwisarnia na 
Podwalu w domu teraz Nrem 504 oznaczonym.

G i m n a s t y k a .  W  I n s t y t u c i e  c w i c z e n  g i m n a s t y c z n y c h ,  
f e c h l u n k ó w " !  w o l t y ż o w a n i a ,  w  p a ł a c u  p o  B r a n i c k i c h  N 6 
1 2 4 5  p r z y  u l i c y  Ńowy ś w i a t ,  r o z p o c z ą ł  się w tym mie­

siącu nowy kurs  ćwiczeń gimnastycznych. Ins ty tu t  ten 
nie tylko został u rządzony dla dzieci i m łodych  lu ­
dzi, lecz dla człowieka każdego wieku chcącego zna- 
leść po dziennych zaięciach, przyieinny i zdrowy ruch, i 
widzieć się uwolnionym od słabości i cierp ień  ciaiesnych. 
Ćwiczenia podczas zimy odbywają się w obszernej o- 
grzanej sali wspoinnionego pałacu. Dla doros łych osób 
są godziny oddzielne przeznaczone, to iest w Poniedzia­
ł e k ,  we Środę i w Piątek od 7ej do S 1/* godziny wie­
czorem. Dla Uczniów Gimnazjów i innych S zkó ł  publicz; 
w dni wolne od lekcji z południa  we W to re k  i Czwar­
tek .  Dla młodzieży 9 do 14stu lat inaiącej, w Ponie­
dzia łek , we Środę i Piątek od 2ej do 3 ' /z  godziny z po.  
łudnia .  Godziny od 1 1ej do le j  są przeznaczone w y łą ­
cznie dla p łc i  Ł eń sk ie j, podzielonej na oddzia ły ,  z k tó ­
rych żaden więcej nad Uczennic 12 zawierać nie b ę ­
dzie. Dla chcących pobierać oddzielne lekcje pryw atne  
fechtowania i woltyż.owania czas p rzedpo łudn iow y  p rze ­
znaczony został,  oprócz n iektórych godzin po po łudniu .  
Przyjmuję wszelkie urządzenia do gimnastyki, w domach 
pry watnych udzielam Rodzicom i trudniącym  się wycho­
waniem młodzieży radę i potrzebną ins trukcją .  W ia ­
domość btiż.s/.ą względem przyięcia i uczęszczania do 
cwiczen można powziąść u podpisanego każdego d n i ,  
o godz. 10 do 1 2 ej, w pałacu po Branickich N e r  1245 
p rzy  ulicy Nowy świat. T eo do r  M atthes.

Sprzy iała pogoda przez dzień wczorajszy,Barometr po­
dniósł się znacznie, ale dziś rano zjawił się przym rozek .

Na początku miesiąca Lipca r. b , u iednego z loka­
torów zamieszkałych w pałacu dawniej P a c a  przy ulicy 
Miodowej, popełuioną została kradzież, p rzez otworze­
nie lufciku, w oknie wychodzącem na galer ję .  Podej­
rzenie  padło na Józefa K ozłow sk iego , s łu żbą  t ru dn ią ,  
cego się, którego żona w tymże pałacu mieszkała ,  i do 
k tóre j  wsponiniony Kozłowski przybywszy w nocy, w 
której dokonano kradzież, b łą k a ł  się po dziedzińcu. 
Podejrzenie to tern więcej do prawdy b y ło  podobnem, 
że Kozłowski okazyw ał naganną konduiłę i nagle oddali ł  
się z W arszawy. Po zarządzeniu stosownego śledztwa 
uięty W Siedlcach i dostawiony do W arszaw y , będąe  
badanym, do czynu p rzy zn a ł  się, i oświadczył,  że za 
ułatwienie sprzedaży skradzionego surduta ,  podarow ał 
resztę przedmiotów skradzionych Franciszkowi Zajko- 
wskieinu, wyrobnikowi, w domu Nro 543 zamieszkałe­
mu; po którego gdy  posłano dla sprowadzenia i p rze ­
badania, tenże w pośród ŻelŻywych wyrazów miotanych 
na Dozorcę, pochw ycił  za s iekierę ,  i b y łb y  nią osta­
tniego ugodził,  gdyby pochwycony nie został. O .a d z o -
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n y  w a reszc ie  i p o w o ła n y  do  zezn an ia ,  w sk az a ł  m ie jsce  
gdz ie  s u r d u t  sp rz e d a l i ,  k t ó r y  o d e b r a n o  i w łaśc ic ie low i 
zw ró co n o ;  inne  z*ś rz ec zy  m ia ł  n iez n a io m em u  sobie ży-  
dow i na u l icy  sp rz e d a ć .  P r z y z n a ł  z a ra z e m ,  że wiedzi ł ,  
iż  p rz e d m io ty  te  z k r s d z i e ż y  p o c h o d z i ły .  O ba  om o d ­
dani  zosta l i  pod  S ą d ,  dla  poc iągn ięc ia  ich do  z a s łu ż o ­
nej  odpo w ied z ia ln o śc i .  ( O .  Polic;)

W c z o r a j  w T e a l r z e  Rozmaitości po O kn ie  n a  p ie rw sze m  
p ią l r z e  p r z y w o ła n i ,  JP- H a lp e r t \  J P .  K o m o ro w sk i.

N a d e r  r z a d k i  a dla p o z o s ta łe j  familji  n a jb o le śn ie jszy  
p r z y t r a f i ł  się w y p a d ek  na p o c z ą tk u  b ieżącego  miesiąca 
w P io trkow ie . N adzorca  tam ecznego  D oinu  B ad«ń S ta ­
n is ław  A lex a n d ro w ic z  i Żiona iego F lo ra  ze S z m ig ie l­
sk ic h ,  po  8 m io -d u io w e j  c ię żk ie j  c h o ro b ie ,  p o m n n o  na j­
d z ie ln ie js ze j  pom ocy  L e k a r z y ,  obo ie  w kw iec ie  w ieku  
p r a w ie  i ed n e g o  dnia z a k o ń c z y l i  ży c ie ,  pozostaw ia iąc  w 
n iem o w lęc tw ie ,  bo  za ledw ie  k i lk a  m iesięcy  ieszcze l iczą­
c ą  C ó r k ę .  Z g o n  lak  zaw czesny  ś. p. A /ex a n d ro w iczó w , 
n iep o w e to w a n ą  iest  s t ra tą  dla ich F s m i l j ' ,  a dla Przy ia-  
c ió ł  i Z n a io in y ch ,  p r z y c z y n ą  p raw d z iw eg o  ża lu ,  bo  k to  
t y lk o  z n a ł  i . h  b l iże j ,  o d d a w a ł  sp ra w ied l iw o ść  ich cn o ­
to m  i p rz y ia ź ń  ich c e n i ł .  K ro tk i  p o b y t  s. p. A l x a n -  
d ro w iczó w  na tej  z iem i,  n ie  d o z w o l i ł  im d łu g o  uży w ać  
szczęścia  iak ie  w sw em  m ie l i  p o ż y c iu ,  i k o rz y s ta ę  z p o ­
m yślnośc i ,  k t ó r a  zd aw a ła  się t e r a z  do  nich uśm iechać ,  
ś m i e r ć  n ie u b ła g an a  p r z e c ię ł a  d n i  ich pasm o i spow o­
d o w a ła  to sm u tn e  do n ies ien ie ,  k tó r e  na uczczen ie  ich  
pam ięc i ,  ieden  z ż y c z l iw y c h  im poświęca.

G aze ty  P e te r sb u rsk ie  w opisach te ra źn ie js ze j  p o d r ó ­
ży  N. P A N A  w R o ss j i  p o łu d n io w e j ,  donoszą  ( m ię d z y  in- 
n e m i)  co n a s le p u ie :  J k g o  C e s a r s k a . M o ść  w raz  z j  C . 
W . C r  S A K Z E W I C Z E M  N A S T Ę P C Ą  T r o n u ,  do miasta F ik o ta -  
i e w a  p r z y b y ł  szczęśl iw ie .  W tem ż e  m ie ś c i e N .P A N s p o t -  
k a n y  zo s ta ł  p r z e z  J .  C .  W . W ie lk ie g o  Xcia K o n s t a n t e ­
g o  M i k o ł A J E W I C Z A  i Xcia  A le x a n d r a  H esk iego . Dnia 
9 g o  W r z e ś :  z ra n a ,  C E S A R Z  J m Ć,  p rz y  o b e j r z e n iu  mia­
sta  N ik o ła ie w a ,  z w ie d z i ł  A d m ir  l ic ją ,  g d z ie  w obec  J e ­
g o  C e s a r s k i e j  M. sp uszczono  l i ś c i e  s ta tk ó w  woien 
nych;  p o cze m ,o b e j rz aw sz y  D e p o  h y d ro g ra f ic z n e ,  S z k o ł ę  
s t e rn ik ó w ,  S z p i ta l ,  i o d b y w szy  p r z e g l ą d  2go  e k w ip aż u  
m o r s k ie g o  i n s t i u k c y j n e g o , r a c z y ł  zwiedzić  u z b rc io n y  
o k r ę t  8 4 -d z ia Ł  wy R o s t i s la w ,  i ze w szy s tk ieg o ,  co wi­
d z ia ł ,  n a d e r  b y ł  zad o w o lo n y m . N a za iu łrz ,  C E S A R Z  
J m ć  ł ą c z n i e  z I c h  C e s a r s k i e m i  W y s o k o ś c i a m i : C e s a -  
R z e w i c z e m  N a s t ę p c a  T r o n u ,  W i e l k i m  X i j j c i e m  K o n ­
s t a n t y m  M i k o ł A J E n m c z e m  i X ię r ie m  A lex :  H e sk im ,  r a ­
c z y ł  o d p ł y n ą ć  na p a ro s ta tk u  G ro n io n o s ie c , do miasta 
Sew as to p o lu ,  gdz ie  p r z y b y ł  w p o ż ąd a n e in  z d ro w iu  dnia 
l i g o  W rz e śn ia .  T e g o ż  d n ia ,  J e g o  C e s A R S K A  M. r a c z y ł  
o d b y ć  p r z e g l ą d  s to jących  w p rz y s ta n i  2ch dyw iz j i  floty  
C z a r n o m o r s k ie j , a na b r z e g u ,  p r z e g l ą d  4go  i 5go ba- 
ta l jo n u  13e j  dyw iz j i  p iec h o ty ,  i b y ł  z u p e łn i e  zadow o­

lo n y  ze św ie tn eg o  i W ybornego ,  p o d  w sze lk ie m i  w z g lę ­
d a m i , s tanu fl >ty- W  ty m ż e  dn iu  N .  P A N ,  o b e j r z a ł  
S z p i ta l  m o rsk i  i b u d u iąc e  się  w p o rc ie  S e w as to p o lsk i in  
g m ac h y .  P rz e d  z jech an iem  J e g o  C e s a r s k i e j  M o śc i  na 
b r z e g ,  sp u szc zo n e  z o s ta ły ,  w obec  C E S A R Z A  J m c i ,  na 
w o d ę :  f rega ta  R o w a rn a  i b r y g  O rfeu sz ,

A n g l j a .—  R isk u p  K a to lick i  z R o rk ,  D o k t o r  M u r f y ,  
z k i l k u  innem i Xiezaini K ato l ick iem i,  w y ie ch a ł  do R z y ­
m u ,   Z  b iz e g ó w  A f r y k i  d o c h o d zą  sm u tn e  w iad o m o ­
ści o fe b rach  g ra su iący ch  na s ta tk ach  an g ie ls : ;  na s ta ­
t k u  ie d n y m  z osady 130  g łó w ,  70  p a d ło  ofiarą  z a razy .
 Maią z ł o ż y ć  k o le j  ż e laz n ą  z L o n d y n u  w p ro s t  do
D u b lin u .  —  W  C h a to m  ( C z e t e m )  3go b. m. sp uszczono  
z w arsz ta tu  now ą  f reg a tę  p a ro w ą  R u i D o g g .  —  Z aw ią ­
z a ło  się  to w arzy s tw o  z k a p i t a łe m  1 0 0 , 0 0 0  d u k a tó w ,  c e ­
lem  z ap ro w a d z en ia  żeg lug i  p a ro w ej  m ięd zy  F a n t r y  w I r -  
ł a n d j i  a H a lifa x e m  i N o w y m  J o r k ie m .—  Z A m e r y k i  
d o n o szą ,  że w M e x y k a i i sk ie m  wzm agaią  się z aw ich rzen ia .
  P o s e ł  f ran c u z k i  w M e x y k u  A l le y  d e  C ip r e y , 2 5 g o  z.
m .  p r z e r w a ł  s to su n k i  d y p lo m a ty cz n e  z ty m  k r a ie m ,  i 
p o r u c z y ł  swoich ro d a k ó w  o p iece  Po s ła  h i s z p a ń s k ie g o .—  
T a k i  t e r a z  b r a k  w Anglj i  in ż y n ie ró w ,  że Jo h n  R e n ie  
p o b ie ra  na ty d z ie ń  4 0 , 0 0 0  z ł p . ,  za p ra c e  n ad  ied n ą  
z d r ó g  ż e laznych  na p ó łn o c y  A ng l j i .

R r lg ja .  —  K ró les tw o R e lg ic c y  d o p ie ro  w k o ń c u  b m . 
s p o d z i e w a n i  s ą  z p o w ro te m  z P a r )  z a .  ---- R ada  m u n i ­
c y p a ln a  w G a n d a w ie  p r z e z n a c z y ła  1 0 0 ,0 0 0  fr .  ,  ab y  
zap  b ied ź  d ro ż y zn ie .

D a n ja .  —  P rz e k o n a n o  się  tu ,  że ch o ro b l iw e  k a r to f le  
zd a tn e  są na paszę  d la  k ró w .  —  Z  I s la n d j i  p i sz ą :  
W u l k a n  H ek la  po  8 0 - le tn i in  o d p o c z y n k u ,  g roz i  w y ­
sp ie  sp u s to szen iem .  W  nocy z Ig o  na 2gi z. m. u s ł y ­
szano s t ra sz n y  ł o s k o t  p o d z ie m n y ,  k t ó r y  t rw o g ą  n a p e ł ­
n i ł  sąs iedn ich  m ie sz k ań c ó w .  Ł o s k o t  t r w a ł  do  2giej  
z p o ł u d n i a ,  po czem  w ulkan  z o k r o p n y m  r o z p ę k ł  się 
h u k ie m  i p ło m ie n ie  z r ó ż n y c h  s t ro n  b u c h n ę ł y .  D a-  
wniej<ze e x p lo z j e  n a s tę p o w a ły  z sz c zy tu  gó r;  ty in  r a ­
zem  p ło m ie n ie  s t r z e l i ły  z 2 h s z c z e l n i  po obu s t ro n a ch  
g ó ry ;  szczęśc iem ,  lawa zala ła  t y lk o  s t e p y  n iezam ieszk a ­
ł e ;  przy tein  gó ra  w y rz u c i ła  o g ro m n e  inassy p o p io łu .  
Z n a lez io n o  n ie k tó re  owce  sp a lo n e ,  w iększe  t r z o d y  u c ie ­
k a ł y  na ró w n in ę .  W o d a  w o k o l ic z n y c h  r z e k a c h  tak  się 
ro z g rz  ł a ,  iż fo re le  w niej u s n ę ły ,  a k on ie  nie m o g ły  
w y t rz y m a ć  iej  g o rą c  sci.

F r a n c ja .—  D z ie n n ik  S p o r ó w  p o tw ie rd za  w iadom ość ,  
że  o d d z ia ł  4 5 0  w o jska ,  k tó ry  pod  d o w ó d z tw em  P u ł k o ­
w n ik a  M o n ta g n a c  ( M o n ta n ja k )  w y r u - z y ł  z  D sz  m in a  
G a s a u t ,  z o s ta ł  r o z b i ty  p rz e z  A b d e lk a d e r a .  P u ł k o ­
w n ik  p o l e g ł  n a tychm ias t .  W  k o ń c u  80  ludzi p rz eb iw sz y  
się  p rz e z  t y s ią c e  n i e p r z y j a c ió ł ,  u c ie k ło  do  t ru p ia r n i ,  
gd z ie  t r z y m a l i  się p rz e z  dwa d n i  bez  wody i żyw nośc i .  
A b d e lk a d t r  p o  3 - k ro ć  w z y w a ł  ich do p o d d a n ia  s i ę ,  m -



pew nia iąc  im  bezp ieczeń s tw o ,  n ap ró źn o ;  gdy E m i r  n ad ­
c ią g n ą ł  z g łó w n ą  s i ł ą ,  p rz eb i l i  się p rz ez  ob ieg  iących ,  
z m ie rza jąc  do D -z -m m a  G a s a u t.  O m ilę  d rog i  p rz e d  
t e m  miastem, dośc ignęła  ich iaz.Ja n iep rzy ja c ie lsk a  i ro z ­
s i e k ł a - t y lk o  14 lu  lodz i  o ca la ło  po u d z ie len iu  im po­
m o c y , ’  B ank f ran c u z k i  w k o ń c u  u p ły n io n e g o  k w a r ­
t a ł u ,  m ia ł  g o tó w k ą  2 5 9 , 2 3 2 ,8 3 2  fr .  —  List  z w yspy  
M a u r y c ju s  p rzeds taw ia  K ró lo w ę  M adagaskaru  R a n a - 
v olo  i ako  t y r a n k f ; panowanie  swoie ro z p o c z ę ła  w yg n a ­
n iem  M isjonarzy ;  naw ró co n y ch  na c h rześc jań s tw o  k r a -  
iowców, k aza ła  ściąć lu b  ż y w cem  spalić;  a późnie j  d o ­
p u sz c za ła  się n a jo k ro p n ie js zy c h  nad u ży ć  w zg lędem  E u- 
ro p e jc z y k ó w .  —  D o n  K a ro l  , ,ego M a łżo n k a  X iężna  
B r i r a  3 go b. rn. o 8m ej rano  wyjechali  z o rszak iem  
a l la r s y l j i  do W ło c h .  —  Posąg  k o n n y  Xcia O rle a n - 
sk ieg o  2 8go  b. m. wzniesiony zostanie  w A lg ie r ie ,  iako 
w roczn icę  pochodu p rz e z  b ra m y  żelazne A t la s u —  Dom  
we wsi S a m p ir , w k tó r y m  u m a r ł  / f o y e r  C o lla t'd  (R o ie  
K o la r )  ma b y ć  n aby ty  p rz ez  g m inę  na s z k o ł ę  e lem en -  
t a | .„ ,  _  Pożar  s k ł a d u  drzewa w M u r y l lą , w y w o ła ł  zna-

lr .. lacie d rzew em ;  tow arzystw o szw a jca rsk ie  na- c zne  speKuiacjc  j j
b  ł o  lasy na wyspie  K o rs y c «, a tow arzys tw o  ang ie lsk ie  
| ysv w M o ł d a a j i ,  z k ą d  of ia row ały  d rz ew o  R ządow i 
f r a n c u s k i e m u .—  2 8 g °  «• pochowano z w ło k i  w A U  
- i t r z e  Kapitana a r ty le r j i  von  R osen  z N o r w e g j t ,  k tó r y  
od roku  s ł u ż y ł  iako  ochotn ik  w Algierj i .  —  U kazan ie  

A b d e lk a d e r a  na cze le  l icznych  h u fc ó w ,  n a su n ę ło  
ł  źe z e b r a ł  p o s i łk i  na z iemi m a r o k a ń s k i e j .

01 „  K r a k o w a  11 P a ź d z i e r n i k a . —  D ziś  o godz: w p ó ł  
- i • . no N. C E S A R Z  W sz ec h  Rossji ,  K R Ó L  Pol-

<1 A I f i l  1 f l n O )  | .  I ,r m
°. rz e iech a ł  p rz ez  tu te jszą  s to łu ę  w p o d ro ży  swoiej 

* «•> u O l wczora jszego wieczoru ,  w oczek iw aniu
d ° M O N A R C IIY ’ c a łe  lniasto o św ie t lo n o ,  za-
D o s to jm g o  y  W a rsz a w sk ie j ,  gdz ie  b y ła  na ten

C* ? WS*, | wioną bram a  t ry u m fa ln a ,  aż do d rug iej  po- 
cel  wy s a , mostem  P o d g ó rs k im  na K azim ierzu  zbu-  
d o b n e j  .Pr* g tj)roj „ tna b ram a F lo r ja ń s k a  p o to k ie m  
dow anej .  . -c zeeó ln ie i  u rocze  sp raw ia ła  widowisko.

u '" 1’ - l — j  J' ’ “ ‘  ‘"i • “ *»  * * * * * * *  i
I du K r a k o w s k i e g o  ze wszech s t ro n  zb iega ,ące  

s i e  " z a p e łn ia ły  ca łą  p rz e s t r z .  ń  od pow yższe j  ro g a tk i  aż 
W iś le  dla z ło żen ia  h o łd u  uszanowania  i 
Jednem u z t r z e c h  N ajjaśn ie jszych  P R O -  

T I  K T O  R Ó W  tej k r a i n y .  J k g o C e s i r s k o  K r ó l e w s k a
L  A O n r z e p r z f g u  koni na P o d g ó rzu , p u śc . ł  się za- 

d I za I ro ae  na W ie d e ń .  O J d a w n a  tuż  oswie- 
t le n ie  M .S K r a k o w a  n ie  b y ł o  tak  w sp an ia łe .  W  obu 
b a n a c h  t ry u m fa ln y ch  wpośrod  ty s .ączn y ch  św ia te ł  .a- 
ś n i - ł y  p ię k n e  t r an sp a re n ty ;  p ie rw szy  p rz ed s ta w ia ł  C y .  
f"e N a J a ś n . e j s z e g o  P o d r o z n e g o ; d ru g ,  zas h e r b  
W o ln e g o  Miasta K r a k o w a ;  p ró cz  tego , na n i e k t ó r y c h  
p ry w a tn y c h  dom ach  widziano p i ę k n e  p rz e z ro c z a  z sto-

sownemi godłami życzliwości; najokazalej zaś (b o  p ra ­
wie ca ły  sta ł  w ogniu) oświetlony b y ł  gmach R ządo­
wy na S /ra d o m iu , p rzez Missję Cesarsko- Rossyjską zaj­
mowany.

N iem cy. —  Chorobliwy stan kart .  fli z jaw ił się nie 
ty lk o  w Meklemburgskiem , ale także  w ca łym  obwo­
dzie D r m n i ń s k i m .  —  W iednein z miasteczek nieda­
wno ch łopak  postradał życie, z powodu udawienia się 
ogórkiem. — Już wyszłe w k ilku  miastach niemieckich, 
K alen darze  na rok  p rzy sz ły ,  nie zgadzaią się w p rze­
powiedniach, iaka będzie w tymże roku  pogoda. —  J e ­
dno z pism niemieckich donosi: nNaczelnik minister­
stwa A u s t r j a c k i e g o ,  Xżę M ettern ich , iuż dziś ma la t 
70 k ilka. A przecież wpływ Xcia M ettern icha  na pa­
nujących niemieckich iest tak w ie lk i ,  źe on iest nie 
raz sprężyną główną, czasami iedyną, sprawiaiącą, źe 
Xiążęta niemieccy w ważnych razach, gdzie po trzeba  
ieduości,  wspólnie działają.n

T u r c ja .—  Basza S k u la ry  w s k u te k  wstawienia się 
możni go Kaspara K rasn ich  D oktora  teologji i R ek to ­
ra biskupiego sem in a r ju n  w S k u la r y , kazał  uwolnió 
mieszkancow, k tórzy  dotąd potaiemnie wyznawali r e -  
ligję k a to l ick ą ;  8go z. m. w dzień na rodz in  N. MA- 
RJI, uroczyście ten wypadek obchodzono w Jakovie* 
cała ludność Katolicka zgromadziła się w Kościele 
gdzie P re fek t apostolski odpraw iał m odlitw ę .—  W  Sy~  
r j i  ceny zboża ogromnie poszły  w górę. —  24*o z. 
U l.  odbyła  się w Libanie konsekracja  Patryarchy° Ma- 
ronitow, X. Józefa H azen , Biskupa nominalnego D a ­
m a szk u  i rzeczywistego Biskupa Z u k  Mik n il.

R ozm aitośc i. —  Młody a iuż s ław ny  D axvidy A u­
to r  muzyki P u s ty n i , podróżując w Niemczech, sk o ń ­
czy ł  nowe muzyczne dzieło p. t. M ojżesz n a  G órze  
S y n a j. Oratorjuin to będzie odegrane pierwszy raz  
w H iedn iu . W  zimie D a w id  wróci do P a r y ż a , aby 
napisać m uzykę do nowej opery z poezją ulubionegoA’Arz- 
bego. T ę  m uzykę  zamówiła u niego wielka P a ry zka  
o p e ra .—  S a lw a to r  R oza , s ławny Malarz a razem W i r ­
tuoz muzyczny, niegdyś g ra ł  na bardzo lichym for* 
tepjanie; inuszę dokazać, rzecze, źe ten fortepjan wart 
będzie przynajmniej 100 talarów. Natychmiast siada 
i rysuie na nim szkic obrazu tak p ię k n eg o ,  źe is to­
tnie ins trum ent kupiony został za summę przez niego 
oznaczoną. —  R u ffo n  i Ś n ia d eck i u trzym uią , że ie- 
dua i taż summa wygrana, iest mniejszą od p rzeg ra ­
nej; i t a k ,  kto ma 100 z ło tych a wygra 2 5 ,  ka p i ta ł  
iego będzie większy o x/s  część, kto  zaś p rzegra  z ł .  
2 5 ,  zmniejszy swój kap i ta ł  o */4 część. —  A r is tip p  
Filozof grecki widząc D yogen esa  p łuczącego k apustę ,  
r z e k ł  do niego: gdybyś chcia ł cokolwiek przypodo­
bać się patiom, n ie i-d łbys  lichej kapusty; gdybyś u- 
m ia ł  iesc kapustę ,  odpowie D yogen es ,  niepochJebiał*
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L y ś s i e  P a n o m ,  —  L a b r u le r  p o w i e d z i a ł ,  z e  ł a t w i e j  ie s t  
z n a l e ś ć k o b i e t ę  k ł o r a b y  n ie  m i a ł a  a m a n t ó w ,  iak  t a k ^  k t ó ­
r a  b y  w ż y c iu  s w o ie in  ie d n f ,g  > t y l k o  m i a ł a  k o c h a n k a .

P B Z Y J E C H ^ T ' d T ’v V A R S Z A V l  Y .
Botwinko T ro f im  Radca St: z B ob:  Grod/.ieńsk-; Dłużniew ski 

L u d :  O by; z Białegostoku; Drohoiewska Bryg ida  Ob: z Lwowa; 
F rv jg a n g  Ales:: S z ta b s -h a p :  z W enec ji ;  L ide rs  Jene: piechoty 
z  K aukazu ;  M acie iewski W a c ł  P rof :  z Krakowa; R o n ik e r  Kaz: 
Hr: z Gub: Kowieńskiej ;  T a rcz au inow  Ja n  S z tabs -R o tm is t rz  
z Kaukazu.  (G. P.)

IDOWIESlETCIA..
y Niżej podpisany będąc p rzez  lat  k i lka  iako Z astępca* 
| ś .  p. Tomasza S iw ińsk iego ,  ma honor  donieść W  W .  Panom, |  
Z iż na te raz  o tw o rz y ł  W A R S Z T A T  pod w łasną  firmą, p rzy  j
> k tó rym  mieści się MAGAZYN wszelklch T o w a ró w ,  stoso * 
Zwnych do ubiorów G arderoby  M ęzkie j ,  p rzy  ulicy k r a k o -  t
> Przedin ieś: ,  w domu dawniej Sjush tego, naprzeciw P ocz ty ,  z 
,  Nro 376; poleeaiąc się łaskawym względom.
J J ó z e f  W  n rd zeń sk i,  Kraw iec .  j

Z am ie szk a ły  pod Nr 1449 lit: A, p rzy  ulicy W ielkiej, za 
G rzy b o w em ,  w C y rk u le  8, Syn po niegdy Ab.ramie Jun g h o l tz ,  
k tó ry  zos taw ił  św iadectwo i rekomendacje, wynalazku W Y ­
GUBIENIA S Z C Z l  R O W  i MYSZY, podejmuie się używ ać  
tego sposobu w ygubienia  takow ych .  O sku tecznośc i  tej M»«- 
«.y, k a ż d y  p r z e k o n a ć  się  może na miejscu z t e ra ź n ie jsz y c h  
św ia dec tw .  K. Jun g h o ltz .

P o t rz e b n y  iest N A U C Z Y C IE L  do C h łopca  7 lat  l iczące­
go, na p row inc ją  o mii 8. Kand%dari raczą się osobiście 
zg łos ić  pod N r  467 B. p rzy  ulicy Sena torsk ie j ,  w p ro s t  K la ­
sz to ru  0 0 .  Pieformatów, na 2g ie  p ią t ro ,  po nad In t ro l ig a to ­
rem , w pierwszym dziedzińcu; od 7 do 9 rano, i od 3 do 5 
z  po łudn ia ,  zastać mnie można, —  W .

Pod Nr 2449 p rzy  u licy  Żelaznej  i Now olip ie ,  są  do na­
jęcia 2 P O K O J E  c iep łe  i wygodne,  z Kuchenką; także Stajnie 
i W  ozownie, razem lub oddzielnie .

W  Dobrach Jab ło n n a ,  mil 2 od W a r sz a w y ,  p rzy  trakcie  
b i tym  P e te r sb u rg sk im  położonych , we wsi C h o lom ow ir ,  są 
K O L O N J E  z grun tem  ornym , łąkam i i zabudowaniami go- 
spodarsk iem i do wypuszczen ia  w wieczną dzierżawę każdego 
czasu; o warunka-.lt K o n tra k tu ,  b liższą wiadomość pow/ją^ć 
można,  u Rządcy dó b r  i W ójta  Gminy, we wsi Ja b łonn ie  
m ieszkającego.

W  dniu 7 b. ii), zgub iony  zosta ł  w mieście Z g ie rzu  W E -  
X E L ,  w tym  samym dniu pr/ .ez F .  H. Braci L ib rach ,  z t e r ­
minem 3 -miesięcznym, od daty  na summę R s r .  C50, na rzecz 
Chaima L ub rau ick ieg o  wystaw iony; oczem zaw iadamiaiąc,  
właściciel uprasza  łaskaw ego  Znalazcy o z w ro t  takowego, 
gdyż na nic by ien u s łuż yć  nie mógł, bo Bracia  L ibrach  
o tern iuż zos tal i  zaw iadom ien i.—  Z g ie rz  d. 10 Październ ika  
1845 ro k u .  —  Uh aiiu L u b  r a n  i c. k i.
— S K Q T O W sztuk sto, do sprzedan ia  każdego  czasu.

Bliższą wiadomość powziąść można we wsi Boża wola, 
lub też w F o lw ark u  Nowawieś, p rzy  szosse pod Błoniem*

^  M a m  honoi-  z a w ia d o m ić  P r z e ć  w: P u b l i c z n o ś ć ,  
iW i o c i l e m  % l . u b l in a ,  i m i e s z k a m ,  i a k  d a w n i e j ,  p r z y ^
r o g u  u l icy  Podw .i l  p o d  N r e m  5 3 3 ,  o b o k  k o l u m n y ^
Kr ól a  Z y g m u n t a .  A l e x a n d e r  JUhner, D e n ty s ta .-^

sFssi*

W I E M  K  A  m ó w ią c a  p o  p o L k u ,  p r z y b y ł a  z P r u s s ,  
nmieiąca d obrze  szyć i prasować,  życzy się umieścić do D zie­
ci lub ta  M łodszą .  Wiadomość u Szw ajcara  w Hotelu Saskim.

f ^  > 0yÔ * ;’ A
W 1 E S  ua sprzedaż o pó ł  mili t»d W is ły  i od W y szo -# "  

grodu: nic ulega wylew ow i;  52 włók rozległości ,  z t y c h ^  
jj^20 w łó k  ornego  g ru n tu ,  6 w łó k  boru ,  26 w łók  g r u u l u ^  
'  z boru  sprzedanego ,  k tó ry  się procen tu ie  sianem, wę- - 
^ g l a m i ,  smołą z pni na tej p rzestrzeni  znajduiącycli 
•a, P łodozniieuue gospodars tw o od kilku lat  zap row adzone,  * 
^ z iem ia  rodzajua. Towarzystwa 22,000 z łp .  W i a d o m o ś ć ^  

2* osobiście lub lis townie p rzez  P ło c k ,  do S ta rożeb ,  do jjj 
^ W ł a ś c i c i e l a  ty ch że  dóbr.

Po t rz eb n a  iest rocznie S T A JN IA  na koni 4 ry ,  i W O Z O ­
W N IA , w bliskości T e a t r u ,  każdego czasu. Adres można 
zostawić w D ru k arn i  K u r je ra .

Onegdaj zgubioną zos ta ła  PELER Y 'N K .A czarna axa- 
mitna,  iuż nie nowa, o k r ą g ł a ,  z końcam i,  obszyta 
frendzlą  czarną iedwabną , podszew ka amarantowa 

f i g i  marselinowa. Uprasza  się Z n a 'a 'c y  o oddanie d o D ru -  
karn i  K u r je ra ,  / a  nagrodą ,  ieżeli  żądaną będzie .

W ydoskona l iw szy  w yrab iany  przezem nie  dotąd SZU 
W A X  tak pod względem lus tru ,  u trzym yw an ia  mięk j
kości sku ry  i konserwacyjnej  w porze  dżys te j ,  mam ho- (| 
nor  zawiadomić Szano: Publiczność , tak w Mieście tu- A 
tejszeni iako i na P row inc j i  z a m ie s z k a łą ,  k tó ra  mnie 
do tąd  zaufaniem swoiem zaszczycać raczy ła ,  iż takow y A 
SZU W A X  bez podw yższen ia  ceny sp rz e d a ię ,  a biorą-  v 
cym w w iększych  par t jach ,  s tosowny rabat  udzielam.—  /A 

R y m a rs k ie j ,  po'd N r  737 i 8,  v

o o o «̂
 P rz y  u l c y  Leszno i róg  

^  w W arszaw ie  zam ieszkały Wojciech Zabrocki.

Są do wynajęcia  każdego czasu w domu p rzy  ulicy Podwal 
N r  505, 1) d w a S K L E P Y  zs tosownem  pomieszkaniem, z k tó ­
rych ieden iako narożny przy  samym targu i J a tkach  rzeźn i­
czych,  na S zynk  lub  Skład  W ó d ek ,  iest  nader  ko rzystny ;  2) 
SA L A  obszerna z dwoma pokojam i,  do zabaw tańcujących, 
lub inny iaki zakład  F ab ry czn y ,  a lbo na z w y k łe  mieszkanie 
użyteczna . Są p rzy tem  i mniejsze poiedyncze Stancje.

PORTRETY a  l a  DAGUERRE,#
^ w y k o ń c z a m  bard  o t rw a łe ,  w ko lorach ,  iakoteż i czarno^" 
j ^ w  g ru p p a c k ,  oraz i poiedyncze, p od ług  najnowszej m e - ^  
^ t o d y  o każdej porze  dnia, a mianowicie od 8ej z rana, aż <v 
^  do Siej z po łudnia .  P ró b y  widzieć można w C ukiern i  P .^ l  
^ B e e l e g o  przy  ulicy Miodowej i S e n a to r s : ,  iak również u P . ^  
o Kupca P opczyosk iego  przy  ulicy K rakow s:-Przedm ieśc ie ,  s 
^ P r a c o w n i a  zaś moia, iest p rzy  ulicy D ług ie j  w Hotelu P o l - ^  
w* skim Nro 30 na 2gicm p ią trze ,  na balkonie. P o r t r e ty  po ^  
M R s r .  2, 4, i więcej .  A u g u s t  S ta llin g ,  z Drezna.  ^

K SIĄŻKA Sk lepow a,  w zielonej ok ładce ,  p isa ­
li ip,' źr. na, zg inę ła .  Uprasza  się Znalazcy o oddanie  i ej

,,a K rak o : -P rzed m :  pod Nr 390- w domu VA’iz>l- 
kowskim na Im p ią t rze ,  za nagrodą  p rzyzw oitą .

Dziś rano zimna stopni 0. W c z o ra j  w południe c iep ła  8. 
T E A T R  R O Z M A 1 T : .  J u t r o ,  3ci  faz  S y n  w p o d r ó ty .  66 ty  

raz  B ie d n y  B yb a k .


